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Część nrzedowa. 


(Ofiary na pogorselców.) 

Na wsparcie dotknięlych pożarem mieszkańców w Wielkich- 
Mostach zebrano w drodze składki w powiecie Jukłańskim 9 zł. 
25 c. wal. ausfr., i pieniądze to zostały już odesłane na miejsce 
przeznaczenia. 


Wieden. 25. lutego. Dnia dzisiejszego wyszedł w c. k 
nadworuej i rządowej drukarni w Wiednia i zostal rozesłany VIH 
zeszyt Dziennika ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 20. Rozporządzenie ministerstwa finansów z 12. lutego 1868, 
względem zaprowadzenia nowej taryfy przedaży prawdziwych 
cygar Havanna, Ważne dla całego państwa, 

Nr. 21. Ohwieszczenie ministerstwa marynarki z 18. lutego 1363, 
którem mocą uajwyższego postanowienia z 30. sierpnia 1862, 
ustanowiony zakres działania i mocą najwyższego postanowienia 
z 20. listopada 1562 dozwolone utworzenie ministerstwa mary- 
narki tudzież niższej służby do spraw jemu podległych, podanem 
jest do wiadomości. 


Część nieurzędowa. 


(Krestya szkolna.) Dalszy ciag artykułu Krakauer Zeitung. 
Numera VHI. do XV. stanowią trzecią część rozprawy i wypełniają 
czas od 1554 do 1859 roku ciagłemi skargami. Przedmiotem zaża- 
hú jest uniemane niewykonanie uajwyższego rozporządzenia z dnia 
4. grudnia 1854 roku. Autor zawziął się znów na gimnazyum far- 
uowskie (zdaje się, iż znane mu są tylko stosunki tego jednego 
gimnazjum) i woła z całego gardła: ex uno casu disce omnes. 
Przypuściwszy więc, że stan gimnazyum tarnowskiego był istotnie 
taki, jak go autor opisuje, co zreszią przypisać wypada oso- 
bnym okolicznościom, na które się później powołamy, to znów jest 
taktem, że reszta gimnazyj zachodnich galicyjskich, licząc w to 
wyższe krakowskie gimnazyum, w ślad najwyższego rozporządze- 
nia zd. 4. grudnia 1854 urządzone były i cechę tę zachowały do- 
tąd z nicktóremi zmianami, które z biegiem czasu okazały się ko- 
uieczne. Z jaką zaś za palczywością autor wyszukuje każdą oko- 
liczność, ażeby kwestyę językową obrabiać na niekorzyść rządu, 
to dowodzi między innemi nagana w artykule X. zamieszczena, iz 
abilurientom w wschodnio galicyjskich gimnazyach 3 tylko godziny 
czasu do ukończenia wypracowania w polskim języku, kiedy do 
wypracowania w języku niemieckim ő godzin im przyznawano, 
Działo się lo, ile nam wiadomo, jedynie w gimnazyum Samborskiem. 
Lecz nagana tą autor zaprzecza tezie, w której obronie wystąpił, 
bo jeżeli jest prawda, że język niemiecki tyle trudności uczniowi 
polskiemu przedstawia i że tylko w języku narodowym myśli obfi- 
cie płyną, to rzeczą jest naturalną, iż abiturient wypracowanie 
w języku polskim prędzej wykończyć może jak w niemieckim. 
Cały zaś ten zarzut jest tak drobny i małoznaczący, iż ca- 
Szczerość 


łej rozprawie raczej szkodzi, niżeli ją wspiera. 
autora wytryska znów jawnie z artykułu Xlgo rozprawy. Tu 
autor  chłosta niemiłosiernie urzadzenie wyższego gimnazyum 


krakowskiego według którego bistoryą powszechną w wyższych 
klasach w niemieckim języku wykładano. Reforma, mówi autor, 
była przeciwna naturze, bo się od wyższych klas poczynała. Po- 
zwalamy sobie zapytanie, coby Czas na to powiedział, gdyby hi- 
storyę powszechną począwszy już od klas niższych po niemiecku 
wykładano? Że autor na experyment przeciwny byłby gwałtu za- 
wołał, to wynika z artykułu XII. Przy tej sposobności wspomnieć 
musimy o dawnej powiastce: incidit in ŃŚcyllam, qui vult vitare 
Charytdim. Co do artykułu XII. pełnego okropności sądnego dnia, 
które aulor wystawia, artykuł ten pominiemy milczeniem, zwrócić 
jednak uwagę musimy, iż przy przydzielaniu uczniów do klas ró- 
wuoległych z jezykiem wykładowym niemieckim, nie musiało jednak 
wyglądać jak w jakim dies irae, kiedy w przeciągu kilku lat za- 
dnej w dziennikach polskich nie było reklamacyi. Wprawdzie raz 
jeden Czas zaczepił Dyrekcyę z tego powodu. Gdy jednak na 
odpowiedź dyrektora nie było repliki, to zdaje się, iz odpowiedź ta 
musiała być gruntowną, w razie bowiem przeciwnym nie omieszka- 
łaby strona interesowana wystawić rzecz w właściwem świetle. 

W czwartym rozdziale, w numerach XVI. do XX. zamieszczone 
jest najwyżse postanowienie Z dnia 20. lipca 1859 r. obok rozpo- 
rządzenia ministeryalnego % 0. 8. sierpnia 1860 r. i obadwa tłuma- 
czone są w duchu korzystnym dla języków krajowych w pojedyn- 
czych krajach koronnych. Nieznane nam są motywa rozporządze- 
nia ministeryalnego, które najwyższe postanowienie i doniosłość jego 
ścieśniać ma, dla tego nie możemy sądu naszego o nim wyjawić; 
zdaje nam się jednak, iż podsuwanie pod najwyższe rozporządze- 


nie obcego im ducha i nadawanie im nienaturalnego tlumaczenia, 
nie dałoby się pogodzić z odpowiedzialnością ministeryalną. 


(D. n.) 
Monarchia Austryacka. 


Lwów, 27. lutego. Zakomunikowano nam do rozesłania 
wraz z dodatkiem urzędowym zamknięcie rachunków galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego za drugie półrocze 1862 r. Widzimy 
z niego, iż suma pożyczek hypotecznych zgodnie ze stauem listów 
zastawnych w obiegu hędących, wzrosła do 15,212.965 zł. w. a., 
majątek zaś Towarzystwa wzrósł do 433.962 zł. 34 c., wynosi za- 
tem z funduszem zakładowym w ilości 550.356 zl. 43 e., w ogóle 
984.258 zł. 77 c. Z przyjemnością dostrzedz wiec można, iż wa- 
zna ta dla kraju ivstytucya, dzięki gorliwemu a zarazem i oglę- 
duemu postępowaniu Dyrekcji, ciągle sie wzmaga i działanie swe 
z każdym rokiem rozszerza, 

Stanisławów, 23. lutego. (Rada gminna. — Teatr. — 
Wiadomości bieżące.) Dnia 16. b. m. odbyty się tu wybory uzu- 
pełniające do miejskiej rady gminnej, poniewaz te, które przedsię- 
wzięto w sierpniu z. r., nie zostały zatwierdzone przez namiestni- 
clwo z przyczyny, ze wielu 2 wybranych nie posiadało prawa oby- 
watelstwa. Wybory teraz dokonane wypadły w duchu liberalnym; 
pomiędzy wybranymi jest dwóch izraelitów, co jest tem godniejsze 
uwagi, że poprzednią razą nie wybrano ani jednego, Mamy nadzieje, 
że te wybory będa zatwierdzone, i ze usiłowaniem skompletowanej 
rady gminnej będzie uporządkować sprawy miejskie, htóre z wielu 
względów znajduja sie w zlym stanie. 

We czwartek dano w tutejszym teatrze przedstawienie na do- 
chód funduszu ubogich stanisławowskich; teatr hył przepełniony. 
W sobotę w tutejszym teatrze będzie wystepowała pani Modrze- 
jewska z lwowskiego teatru polskiego. Dnia 9. marca pan Mila- 
szewski wraz z swojem towarzystwem opuszcza Slanisławów i udaje 
się do Sambora, gdzie życzywy mu znaleść lepsze szczęście 
jak tutaj. 

irzeszłrgo wtorku zuiknął tu listonosz; dopiero wczoraj pe 
południu znaleziono go na poddaszu kościoła łac. Przyczyną jego 
zniknięcia było oblakanie umysłu. Gdy go pytano co tu robi, od- 
powiedział, że jest w domu u siebie. Wszytkie listy i pieniądze, 
które miał roznośić, znaleziono u uiego w domu vie tknięte, Obe- 
cnie zbierają u nas składki na odnowienie pomników Żółkiewskich. 

iżrzeżnny, 26. lutego. (Obchod rocznicy nadania kon- 
stytucyt.) Dnia dzisiejszego jako w rocznicę najmiłościwszego na- 
dania konstylucyi odbyło się tu uroczyste nabożeństwo w kościele 
gr. kat, na którem znajdowali się e.k. urzędniey, korpus oficerów, 
reprezentacya gminna, młodzież szkolna z szkoly normalnej i gim- 
nazyum, tudzież część ludności miejskiej. Po nabożeństwie wszys 
sey obecni odspiewali hymnu ludu. 

Wiedeń, 26. lutego. ( Wiadomosci bicżyce.) Jego Exce- 
leneya minister stanu Schmerling przybywszy dv Pragi, zaszczycił 
dn. 28. b. m. wiele osób swojemi odwiedzinami, miedzy innemi 
Jego Excel. dowodzącego w Czechach jenerala Clam-Gallas. Wiele 
także znakomitych osób przybyło złożyć Jego Kxcelencyi swoje 
uszanowanie, między innemi pan burmistrz Pstross, otoczony gronem 
radzeców miejskich. Książę Kamil Rohan dał świetuą ucztę na cześć 
pana ministra; wieczór przepedził Jego Exceleucya u Jego Emi- 
nencyi kardynała księcia Arcybiskupa, i zabawił tamże dłuższy 
czas. Jego Eminencya, tudzież J, E. dowódzca Czech maja dać 
uczty na cześć p. ministra. 

Jego Excel. fsm. Benedek udał się 21. b. m. z Werony do 
Wenecyi. 


Francya. 

Paryż, 25. lutego. La France zamieściła następujący ar- 
tykuł podpisany przez sekretarza redakcyi: W chwili gdy Włochy 
się uspakajaja, Polska powstaje, Rosya i Prusy zawierają kowencyę 
będącą zaredem politycznego aliansu; Francya i Anglia zbliżają się 
do siebie i przyciągają Austryę.* 

Po przyznaniu panującego niepokoju, artykuł w dalszym ciągu 
śledzi doniosłości rewołucyi polskiej, i wykazuje potrzebę słusz- 
nego załatwienia tej sprawy. Polska podbita nie jest możliwa w obec 
Prus, mających konstytucyę, w obec Austryi rozwijającej stosunki 
swoje konsłytucyjne z taka przezornościa, w obee Rosi, która same 
świalłe reformy gotuje. Artykuł twierdzi, iz Rosya rozpoczęła sy- 
stem reformy w Polsce; na nieszczęście pojednanie rozbiło się o 
rekrutacyę. Obecnie rozpoczęła się walka, kwestya wyniesiona zo- 
stała przed opinię publiczną, przed dyplomacyę. Artykuł nastepnie 
śledzi, czyli w skutek takowego stanu rzeczy wojna wybuchnie. 

Wojną byłoby przyjęcie programu o przywrócenie Polski. 
Francya mogła prowadzić wojnę we Włoszech, dla własnego 


interesu, lecz interes ten już zaspokojony został. W obecnej chwili 
Francya potrzebuje pokoju, dla rozwoju swego wewnatrz własneg o 
kraju. Potęga jej jest wielka, lecz nie dozwoli ona, ażeby ta po- 
tęga zmniejszona została. Jest to więc rzecza ludzkości, że Fran- 
cya udzielić może rady monarsze, którego poważa, Konwencya 
Rosyi z Prusami zaiste jest krokiem ważnym, godnym pożałowania, 
nie madrym, lecz konwencya tę nie można uważać jako zaporę, 
dzielacą Europę na dwie połowy. Gdyby Francya szukała powodu 
do zamieszek, konwencya zarazbya go dostarczyła. Przez konwen- 
cyę Prusy i Rosya wzruszyły kwestye, które spoczywać powinny. 

Inicyatywa dwóch mocarstw nie wzbudziła naszej ambicyi, 
lecz daje nam większa powagę w obronie tego, co jest sprawiedli- 
wem i koniecznem. Usiłowania naszej dyplomacyi muszą się wznieść 
po nad ten wypadek i dotrzeć do gruntu kwestyi. Francya nie może 
radzić Rosyi, ażeby Polsce niepodległość wróciła, lecz może jej 
radzić wrócenie jej wolności. Wola mocarstw wystarcza ku temu, 
ażeby Polska zualazła prawa, które jej traktaty zabezpieczają. Ar- 
tykuł przypomina traktaty, które ukonstytuowały Królestwo Polskie 
i wolne miasto Kraków; zaznacza następnie, iż Europa nie uznała 
nigdy sytuacyi, sprowadzonej rokiem 1881. Polacy Księstwa War- 
szawskiego Są zapewne rosyjskiemi poddanemi, wszakże traktat 
z roku 1815 zastrzega dla poddanych rosyjskich prawa, których 
strony traktat zawierające zawsze domagać się mogą.* 

„Biorąc następnie rzeczy ze strony moralnej, artykuł radzi 
Rosyi, ażeby wróciła do zasad kongresu wiedeńskiego, wskrzesając 
wolna Polskę, co zwróciłoby jej posłuszeństwo walecznego tego 
rodu, której tłumienie zmysł jej niepodległości do najwyższego sto- 
pnia podnosi. W końcu artykuł oświadeza, iz opinia dypłomacyi 
wolnych krajów tego po Mosyi oczekuje. Jest to odwołanie sie do 
jej mądrości, do jej sprawiedliwości. Wyraża zaś nadzieję, iż Ro- 
sya to uczyni, kierując się od niejakiego czasu tak światłą polityka. 


Królestwo Polskie. 


(Potyczka pod Rudą.) Korespondent z nad granicy wołyń- 
skiej donosi nam następujące szczegóły o potyczce stoczon cj mię- 
dzy wojskiem rosyjskiem a powstańcami we wtorek dnia 24. b. m. 
pod Ruda powyżej Świerza i Chełma niedaleko Bugu. Powstańcy 
z pod Krasnego stawu pod dowództwem Bogdanowicza połaczyli 
się przeszłego tygodnia pod Chełmem z oddziałem Neczaya z pod 
Dubienki i wyruszyli do Świerza nad Bugiem. Cały oddział składał 
się z 400 piechoty i 70 kawaleryi pod Bogdanowiczem, i z 1400 
piechoty między nią 400 strzelców pod Radziejewskim i trzydziestu 
kilku jeźdzców pod dowództwem byłego de ady lekarza szta- 
bowego Neczaya. We wtorek dnia 24. b. m. zaatakował Neczay 
pod Ruda w otwartem polu oddział rosyjski lon z kilku tysięcy 
piechoty i kilku set jeźdzeów (bez dział), Bogdanowicz zaś z tyłu 
na Rosyan uderzył. Powstańcy zostali odparci i pod silnym ogniem 
rosyjskim, zostawiając część swoich pakunków, przeszli za Bug, 
gdzie dalej ścigani przez Rosyan rozbici zostali. Bogdanowicz 
z częścią oddziału Neczaya poszedł wzdłuż Buga na północ, reszta 
zaś korpnsu poszła w rosypkę. 

(Nowa broszura.) Hrabia Edward Łubieński wydał w Lip- 
sku broszurę, w której uważa powstanie polskie za największe nie- 
szczęście dla cbu krajów, które obadwa znajdowały się w bardzo 
ważnej kryzys socyaluej, Polska pod względem zniesienia pańszczy- 
zny a Rosya pod względem emancypacyi włościan, przy tej zaś 
sposobności autor oświadcza, iż cesarz Aleksander daleko więcej 
zasługuje na nazwę oswobodziciela, jak Garibaldi. Obecne powstanie 
Polski zagraża całej przyszłości Polski, bo niema włościan po swej 
stronie. Dodaje więc autor, iż rozpoczynać wojnę partyzancką bez 
armii, bez przystania do niej, a nawet z otwarta ku niej niechęcią 
włościan, może to być bohaterska śmiałością, ale jest to zarazem 
karygodną bierozwagą. Mr. Łubieński żąda z jednej strony natych- 
miastowego przestania kroków nieprzyjacielskich , a udzielenia am- 
nestyi i spiesznych reform *z drugiej. Życzy on sobie, ażeby Pol- 
ska wcieleniem do niej Litwy i Ukrainy powiększoną została i aże- 
by jej udzielono konstytucyę chociażby nawet ograniczoną, Natu- 
ralnie musiałaby w takim razie i Rosya sama dostać konstytucyę. 
Autor zapewnia dalej, iż życie parlamentarne jest dla Polaków nie- 
zbędną koniecznością. Przykład Galicyi austryackiej dowodzi, że 
konstytucya nie jest dla Polski niebezpieczną, jeżeli i chłopi moga 
mieć wstęp do izby deputowanych, i jeżeli nie ma armii polskiej, 
mogącej narzucić izbie własną swoję wolẹ.“ Środki proponowane 
nie sprowadzą zaiste wiecznego przymierza między Rosyą a Polska, 
bo na świecie tym nie nie jest wiecznem. Lecz rodai te sprowa- 
dza przynajmniej zawieszenie broni między dwoma ludami, zasłu- 
gujacemi na najżywsze współczucie, i które w spólnym swym inte- 
resie porozumieć się muszą, 

„Czytamy, mówi autor na końcu, dziejach wojny, która 
oba kraje niszczyła, iż żołnierze polscy na swych sztandarach na- 
pisali: za naszą i waszą wolność! Zapomnieli dodać „za porządek“ 
i dla tego zniszczeli. Marszałek powiedział na końcu jednej kam- 
panii „porz ządek znów panuje w Warszawie“ lecz nie mógł dodać 
m walność.ś Nasze zawieszenie broni pragnie ustanowić zasady i 
wolności zarazem dla obu krajów, które w chwili obecnej nawet 
myśleć o tem nie mogą, żeby się rozłaczyły, lm bardziej więc 
wspólna odbywać musza drogę, tem lepiej, że złączone będą chrze- 
ściańską miłością, raczej niż wzajemnego szkodzenia sobie przez 
niewolę i rewolucyę. Jeżeli zasady te przyznane zostaną, łatwo 


będzie poroznmieć się o szczegóły, i margrabia Wielopolski, mąu 
rządu, poda rękę hr. Zamojskiemu, mężowi ludu, reprezentujacemi 
umiarkowaną opinię kraja. Przodek ostatniego wielki Jan Zamojsk 
przeprowadził niegdyś równouprawnienie drobnej szlachty z pa- 
nami, na zasadzie, jż szlachcie na zagrodzie równy wojewodzie. 
Czas po temu, ażeby równouprawnienie to rozszerzyć i oświadczyć, 
iż chłop w swej chacie lub nawet bez chaty — bo zbawiciel Świata 
nie miał własnej chaty, w którejby głowę swojej położyć mó 
co do praw swoich równy jest wielkiemu panu. 


Rosya. 


(Rewizye w Odcsic.) Z Odessy pod dn. 5. lutego donoszą 
do francuskiego Monitora, że poprzedniej nocy, na rozkaz z Pe- 
tersburga, poiicya odbyła rewizye w pomieszkaniach Polaków tamze 
pozostających, aresztowała kilka osób, a następnie konfiskowała pa 
księgarniach broszury i gazety, 


Ameryka. 


(Widoki zakończenia wojny.) Jener. Kor. austr. u 25ga 
b. m. pisze: „Najnowsze przyjaznego źródła nadesłane nam da- 
niesienia z Washinglonu przynoszą ciekawą i ważną wiado- 
mość, że utrzymuje się tam nie bezzasadna nadzieja zakończenia 
morderczej wojny domowej i pojednania między Stanami północy 
południa, Na poparcie tego twierdzenia przytacza korespondent 
między innemi symptomami tę okoliczność, że rząd unii załacza te- 
raz zawsze do kontraktów liwerunku dla armii klauzulę wypowie- 
dzenia w każdym czasie. Powodem większej skłonności obu stron 
do zgody miała być przedewszystkiem expedycya (reneuska do Me- 
xyku. Chociaż te doniesienia nasze nie opicrają się na urzędowych 
raportach, pochodzą one przecież ze Źródła pewnego i tak dobrze 
zawiadomionego o wypadkach w siedzibie unii, że na wszelki spo- 
sób nie wahamy się przyznać im zupełną wiarogodność.* 


Sl 


Kronika. 


Dla zjednania sobie pewnej popularności, a raczej (praktycznie rzecz 
biorąc), dla zyskania prenumerantów, używają niektóre początkujące dzienniki 
między innemi i tego sposobu, źe od czasu do czasu występuja przeciw Gaze- 
cie Lwowskiej, podsuwając jej dażności nieprzychylne krajowi i Bóg wić jalie 
zdrożne i chydne tendencye. Nie wiemy, o ile taktyka podobna popluca, wat- 
piemy jednak, czyli koncept o Gazecie Lwowskiej umieszczony w wczorajszej 
kronice „Gońca“ trafi do celu. Ciężkie lo zaiste muszą być czasy w „Gońcu*, 
kiedy aż (akiemi bredniamy raczy swoich czytelników! 

(Nowa strażnica ogniowa.) Jeszcze w r. 1827 powzięto zamiar w trze- 
ciej dzielnicy miejskiej, to jest na tak zwanem przedmieściu żółkiewskiem 
wznieść osobną strażnicę ogniową, ponieważ widok w tę stronę z wieży ratu- 
szowej zasłania góra Franciszka Józefa, i ogień dopiero wtedy może być do- 
strzeżonym, gdy już całkiem wybuchnie. Zbierano już naówczas składki na ten 
cel, lecz nie uzbierano sumy potrzebnej, i rzecz poszła w odwłokę. Pożary, 
które zeszłego roku wybuchły w (rzeciej dzielnicy, wznieciły na nowo myśl 
utworzenia osobnej straży ogniowej, tembardziej, że dotychczasowy zwyczaj 
dawać sygnał z wieży klasztoru Bazylianów połączony jest z wieloma nielogo- 
drościami, jak się dowiadujemy, miejska komisya budownieza, pilnie wzięła na 
uwagę myśl założenia osobnej strażnicy ogniowej. 

Wieża gr. kat. kościoła Ś, Praksedy ma być podwyższona o 2 sążnie, i 
na niej ma być urządzone miejsce dla strażnika. Dla uniknienia wszelkiej pro- 
fanacyi wschody prowadzące do miejsca straży będą umieszczone zewnątrz. 
Fundusz do tego ma być obmyślany ze składek, do których mieszkańcy przed- 
mieścia Żółkiewskiego zapewne przyczynią się chęlnie, reszta zaś będzie po- 
kryla z funduszu miejskiego. 

Komisya budownicza zważywszy, że ponieważ z przyczyny wichru, jaki 
zwykle towarzyszy pożarom, sygnał z tej strażnicy może często nie być sły- 
szanym w ratuszu, gdzie znajduje się straż ogniowa, proponował urządzić tele- 
gram podziemny między cerkwią św. Praksedy a ratuszem, lecz projekt ten 
z przyczyny znacznych kosztów został na teraz zanicchany. 

(Operacye katarakty) W oddziale chorób wzroku w lutejszym szpilalu 
powszechnym Dr. M. Ilawranek, prof. nauki leczenia ócz, operował katarakte 
33 osobom. Z tych 27 zostało wyleczonych, 3 polepszyło się, 3 wypuszczono 
nieuleczone. 

(Pożar.) Dnia 15go b. m. wieczorem podpalił ktoś folwark dworski 
w Browarach, w obwodzie złoczowskim, i zgorzał znaczny zasób zboża 
wartości do 2000 zł. w. a. 

(Wyspa Islandya) rzucona tak samotnie w krainie lodów, zajmuje pod 
względem ukszlałcenia swoich mieszkańców dosyć wysokie stanowisko. Wszy- 
stkie dzieci w Islandyi liczące wyżej 9 lat wieku, umieja czytać i pisać. Dzi- 
wnie też są rozpowszechnione między ludem wiadomości z dziedziny geografii 
i historyi, i każdy prawie zna doskonale dzieje, literature i poetyczne podania 
oczystego kraju. Mniej są uprawiane nauki przyrodzone, pomimo to jednak ka- 
żdy cudzoziemiec zwiedzający tę wyspe, nie może się dosyć wydziwić, z jaką 
dokładnością Islandczycy umieją nazwać każdą roślinę, każdy kamień, właści- 
wem ludowem mianem. Każde pacholę islandzkie na zapytanie, klo go nau- 
czył tyłu rzeczy, odpowiada zawsze „moja matka”. W tych słowach zamyka 
się cała historya oświaty ludu islandzkiego, i wszystko, co umie, jest spuścizną 
po przodkach odziedziczoną. Pierwszemi mieszkańeami wyspy byli wykształ- 
ceni wychodźcy z Norwegii, i to nam tłumaczy nieuspione dotad pomiędzy 
niemi życie umysłowe, stanowiące taką sprzeczność w porównaniu z innemi lu- 
dami, zamieszkującemi kraje podbiegunowe. Stolica Islandyi Reykiawik posiada 
dwie drukarnie i trzy czasopisma politycznej i literackiej treści. Biblioteka 
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założona w r. 1821 liczy obecnie £000 tomów, i wzbogaca się corocznie ofia- 
rami rządu duńskiego, północnego towarzystwa starożytników i osób prywa- 
Towarzystwo literackie założone w r. 1816 liczyło w r. 1861 190 człon- 
ków. Odbywa ono posiedzenia swoje w Kopenhadze i w stolicy wyspy zara- 
zem, a majac za eel główny utrzymywanie czystości rodzinnego języka, tem jest 
potrzebniejsze, że język duński głęboko zapuszcza Korzenie we wszystkich 
portach tej wyspy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Lwów, 27. lutego. Na naszym dzisiejszym targu przeda- 
wano zboże i inne artykuły po natępujących cenach: mec pszenicy 
(82 Æ) 83zł. 45c.; żyta (78 8) lał. dóc.; jęczmienia (66 Ø) 
tzt. 66c.; owsa (44 Ø) zł. 56c.; hreczki 22zł, 28e.; kartofli 98e. 
Cetnar siana tzł. 48e., okłolów 54 c.; — say drzewa bukowego 


10 zł. 75c, sosnowego 9zł. 40c. 


taj ch. 


Lwów, 27. lutego, W handlu zbożowym nie można do- 
sirzedz żadnej zmiany od ostatniego sprawozdania naszego. Na 
targu londyńskim ceny nie uległy wprawdzie zmniejszeniu, lecz 
trausakcye ograniczały sie jedynie na dzienną potrzebę; spekalacyi 
nie było żadnej. Toz samo powiedzieć można o targach kontynen- 
talnych, a mianowicie o targu wrocławskim, który był bez zycia, 
koniczyna jedynie czerwona dość była poszukiwana i gatunek wy- 
borowy płacono do 17 tal. pruskich celn. ełowy. 

Okowita, w Wiedniu nofowana po 44 c. za stopień i wiadro 
za towar gotowy, a po 487, c. na dostawę w lipcu luh sierpniu. 
Wszakże ceny to nominalne, odbyt nader ograniczony. 

Na targ wiedeński w dn, 24. b, m. spedzone 604 wołów we- 
gierskich, 938 galicyjskich a 595 krajowych. Sprzedano wszystko 
krom 35 wołów, które wróciły na wieś; płacono zaś od 128 do 
193 zł. za sztukę czyli 25'/⁄ do 28 zł. za cetnar mięsa. 

Ceny wełny obniżają się już w skutek zmniejszonego ażio na 
na srebrze. W Peszcie i Wiedniu przedano w przeszłym tygodniu 
kilka set cetnarów fabrykantom z Reichenbergu, lecz po cenach 
znacznie znizonych. O kontraktach z nowej strzyży nic nie słychac. 


Sanok, 19. lutego. W pierwszej połowie b. m. były na 
targach następujące ceny przeciętne zboża i innych artykułów: 


Miejsce targu: 
Ta 
e Ę > 
[l £ T ci z = 
5 S £ = % £ 
ha L= © = = > 
W ra A = = 


(BE: zr.|cen.fzr. | cen. fzr. | cen 


waluty austryackiej 


Mec pszenicy . . „| 8 36] 3| 75] 3| 38 3| 60] 3i . | 3j Ś0 
map E ee e E) 0] 2) AeA 
5 jeczmienia „| 1 60] 1) 65] 1) 90] „| . f 1| 50] 2) . 
+ «owsa . . .|.1.96] 1] 5zj 1| 43] f| oj meaa o 
A lneczkideSEal AMEAIZINEGI | 21 ala a aa a: 
3 kukurudzzś sł .4 „ASZPSORO| sł. | - 2| 60}. | ą 
kz ziemniaków ,Ą. | 80]. | 701. | - | » Gol E e PE | 80 

Cetnar siana . „ „Jl! . | 1) 60] 1! 19) 1 20| „| 867 1| 35 
smAtadsy aaia AA ollo SA Be A HA o || o . 
„ nasienia koniczu) . was2250| . cal Cd ko | RE. |. 

Sag drzewa twardego| 4 70j 6) 60] 5j 124 60| . f} 5| .| 4] 80 
5 „  miękkiegol 8 .| 4; 90] 4| 10} 3; 50] 2] . f 3| 40 

Funt micsa wołowego -| 15) jaial. jaj. | 12) . | 14]. | 15 

Mas ckowity . . .f.! 604 . | 80]. | Sof. | G5] . | GO] . | 60 

Bochnia, 19. lutego. Na naszym dzisiejszym targu sprac- 


dawano zboże po następujacych cenach: Mec pszenicy 8zł. %5c.; 
żyta Żzł. 39c.; jęczmienia zł. 45e.; owsa 1zl. 25c; kartofli S0e. 


Gstatnie wiadomości. 


Lwów, 28. lutego. Wczorajszy telegram przyniósł nam 
wiadomość o uroczystym obchodzie rocznicy nadania konstytucyi 
w stolicy państwa. Wieczorny numer Gazety wiedeńskiej n dnia 
26., zamieszczając bliższy opis uroczystości, robi zarazem uwagę, 
iz to już dwa lata jak wspaniałomyślny Monarcha położył kamień 
węgielny do budowy konstytucyjnej; mocna wola „sił połączonych 
prowadzila budowę, która chociaż dotąd jeszcze nie została ukoń- 
czona, to jednak uzycza ona bezpiecznego dachu wszystkim tym, 
co ich otacza wielka austryacka ojczyzna; czują to nawet i ci, 
którzy nie wzieli udziału w wspaniałej budowie. T nie tylko Au- 
Sirya sama ma poczucie wzrastających sił swoich, nie tylko w wnę- 
trzu jej czuć się to daje, iż z niejednej przykrej przeprawy „po- 
łęśna Austrya* wyszła bez osłabienia, lecz i cały świat daje jej 
to świadectwo, przyjaciele jej z radością to przyznawają, a przeci- 


“niey przestali to jeż zaprzeczać. Zawsze jednak zwraca się 
wdzięczne oko ku wielkomyślnemu budowniczemu, który stojac 


w pośród swych ludów, przyciąga ich przez błogosławione dzieło 
konstytucyi do ironu, jako do ukochanego i czczonego punktu 
środkowego, 

Berlińska Norddeutsehe Allgemeine Zelłung organ półurzę- 
Owy miuisteryum pruskiego zamieściła cztery wstępne artykuły, 
W których nəjprzód wszelkim wieściom o kryzys ministeryalnej, 


A PO OZ ZW ZO W NO O ZO WZ OWE Z EE 


lub zmianie ministrów najwyraźniej zaprzecza, nastepnie podaną 
w dziennikach postępowych wiadomość, jakoby konwencya z Rosyą 
zawartą została bez wiedzy ministra spraw zewnętrznych, jedynie 
w skutek wpływu kółek blizej rzadu stojacych, nazywa jednę z ba- 
śni przez stronnictwo postępowe rozsiewanych, w trzecim zaś i 
czwartym artykule twierdyi, iż spokój panujae; w Poznańskim 
przypisać głównie należy środkom mililarnym, które rząd przedsię- 
wziął, nie może więc spokojność ta być argumentem przeciwko 
środkom, które ją właśnie sprowadziły. 

Wiadomość o uwięzieniu czterech Polaków w Torunia i wy- 
daniu ich władzom rosyjskim, potwierdza się, z ta tylko modyli- 
kacya, iż uwięzienie nastąpiło przez landrata, a wydanie przez 
władzę wojskowa, policya zaś toruńska żadnego w fem nie miała 
udziału. Tygodnik toruński pisze pod tym wzgledem co następuje: 
Czterech Polaków, którzy udawali się do Polski za paszportami 
zagranicznemi, aresztowano lu w dniu 12go b. m, w końcu zaś 
przeszłego tygodnia odstawiono ich przez żandarmów dn Alexan- 
drowa, gdzie ich oddano w ręce wojska rosyjskiego, które ich 
zaraz do Włocławka odwiozło. Po przybyciu ieh do Włocławka, 
jak nam fe opowiada kupiec jeden tutejszy z famtąd włuśnie po- 
wracajacy, zgromadził się wielki tlam ludzi, którzy płacząc nad 
losem aresztowanych, namiętnie Niemców przeklinał. 

Dziennik powszechny Warszawski z do, 25. lulego zamieścił 
następujące doniesienia z pola walki w Królestwie Polskiem. 

Dwie kompanie piechoty, w pochodzie z Radzynia do Biały. 
pod dowództwem Majora Aleksiejewa, dnia 9go (2I ) lutego, o 18 
wiorst przed Biala, rażone były wystrzałami z lasu. Niebawnie 
część, wojska rzuciła się w te stronę i dognała bandę 150 ludzi, 
która zupełnie rozbitą została. Buntownicy mieli 20 zabitych i wiel- 
ką liczbę rannych. Pomiędzy zabitymi, znajduje sie przywódca ban- 
dy z okolicy Biały, Szaniawski. Z pamiędzy żołnierzy, którzy za- 
puścili się w las, jest jeden ciężko ranny. 

Najświeższa poczia. 

Berlin, 26. lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu izby depu- 
towanych były rozprawy nad sprawą polską. Referent komisyi 
Sybel oświadczył, iż rząd ma tylko wybór miedzy spieszuem wy- 
colaniem się a wielkiem niebezpieczeńsiwem, Taba ma obowiązek 
ostrzegania rządu, jeżeli jeszcze czas do zwrotu, w razie przeci- 
wnym winna wyprzeć się uroczyście polityki rządowej H Eulen- 
burg oświadczył, iż czterech Polaków nie zostali wydani władzom 
rosyjskim, lecz wyprawieni na granicę polska. Srodki rządowe 
przyczyniły sie do przytłamienia powstania, Granicę pod Golębiem 
nie przekroczono. Prezes rady ministrów oświadczył, iż rząd nio 
mógł wyjawić kwestyi tak gorącej, w każdym innym kraju opozy- 
cya byłaby na fem przestała, Mezolucya przez komisyę izby pro- 
ponowana, sprzyja powstaniu, wieści o treści konwencji są urojone. 
Wniosek nie osiągnął celu wstrząśnienia rządu. Następnie p. Bis- 
mark oświadcza, iż rząd nie zawarł z Rosya styj ulacyj, do których 
zastosowaćby można słowa lorda Russel. Hr. Bernstorff nie znał 
konwencyi; rząd niema powodu cofania się, to się pokaże, gdy treść 
konwencyi będzie wiadoma. Po sześciu godzionych debatach, w któ- 
rych na politykę rządową najgwałtowniej powsławano, rozprawy do 
dnia jutrzejszego odroczone zostały. 

Guzcia wrocławska zamieściła list z Warszawy z doia 
24, lutego, według którego wiadomość, jakoby Mierosławski ucieł 
za granicę, była mylną, przeciwnie dotarł ou aż Go Koła w Kali- 
skiem, i tamże staczał walkę z wojskiem rosyjskien:. Łaugiewicz 
przeszedł Wisłę i operuje w Łubelskiem. 

Warnowice, 206. lutego. Dziś w południe schronili się tu 
pod zasłoną huzarów proskich urzednicy w komory nadgranicznej 
Niezdara z kasą, amunicyą i prywatnym majątkiem, a to w skutek 
telegramu z Kalisza, według którego powstańcy właśnie nadciaguąć 
mieli. 

Z Brukseli donoszą Jen. MKorespondencyt austrycekiej 
o nowym kandydecie na tron grecki, Ma to być książe Huhenzol- 
lern-Sipmaringen syn byłego prezesa rady ministrów w Berlinie, 
urodzony w r, 1835 i majacy za malzonkę infautke portagalską. 
Dodaje jednak korespondent, iż kandydatura ta dotąd mało ma je- 
Szcze podobieństwa do prawdy. 

Ateny, 25. lutego. W sobotę upadł rząd i ministeryum. 
Nie wa juź rządu. W poniedziałek zgromadzenie narodowe zamia- 
nowało nowe zupelnie ministeryum, którego skład w najbliższym 
numerze zamieścimy. 

Stambul, 25. lutego. Hat suliański obwieszcza, iż Sułtan 
zrzeka się rocznie 30 milionów piastrów z listy swej cywilnej; 
pensye sultanek maja być zmniejszone, liczba urzędników zredu- 
kowana. W sprawie Księstw naddunajskich zebrali się dziś pełno- 
mocnicy mocarstw europejskich. 


telegram) gazety Lwowskiej. 

Tarnów, 27. lutego. Między Jędrzejowem a Kielcami sto- 
czyli Rosyanie walkę z Langiewiczem; rezultat jeszcze nie wia- 
domy. Słychać, że Kielce spalili powstańcy, a Jędrzejów Rosyanie. 

Hral ów, 27. lutego. O ataku Langiewicza na oddział 
rosyjski na gościńcu między Miechowem a Kielcami, nie ma dotych- 
czas nie pewnego. Wojska rosyjskie idą z Częstochowy, Miechowa 
i Kielce przeciw Langiewieczowi i Jeziorańskiemu. Rosyanie stali 
wczoraj w Kielcach. Między Jeziorańskim i Zielińskim z jednej a 
Rosyanami z drugiej strony toczyć się ma od dwóch dni walka 
w okolicy Małagoszczy i Włoszczawy. Wynik niewiadomy. 
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Berlin, 27. lutego. Ostsee - Żellung donosi: Mierosławski 
wydał dnia 19. rozkaz dzienny oznajmiając, że prowizoryczny rząd 
narodowy poruczył mu naczelne dowództwo nad całem powstaniem. 
Dnia 22go patrole pruskie na krótki czas przekroczyły granicę 
pod Września, Danziger Ztg. donosi, że kolej warszawsko - wi- 
leńska przerwana. Most na Łiwcu zerwany. Z Petersburga 
nadszedł rozkaz przytłumić powstanie wszelkiemi siłami w przecia- 
gu dziesięciu dni. Organizacya i liczba powstańców wzrasta. 

%Barszawa, 27. lutego. Oddział Langiewicza rozbity zo- 
stał dnia 24. b. m. pod Małagoszczą niedaleko Kielc przez cztery 
kompanie piechoty, jeden szwadron kawaleryi i cztery działa. Po- 
wstańcom odebrano dwie żelazne armaly. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27. lutego. 


otel George: PP. Olexiński Michał, z Tuturkowiec. — Friedberg Adolf, 
doktor medycyny, z Sokala. — Hr. Gołuchowski Art., z Łosiaeza. — Ilorody- 
ski Tom, z Krogulca. — Raciborski Nap., 4 Czernelicy. / 

Ilotel europejski: Grodzicki Leon, z Bzianki. — Mrozowicceki Michał, 
z Glinny. — Dunajewski Edw., z Krulicza. — Dylewski Mar., adwokat kraj., 
z Rolowa. — Cielecki Cez., z Wołynia. — Mrozowiecki Stan, z Sokołówki. - - 
Abgarowicz Fran., z Wupał. — Mroczkowski Miee., c. k. kapitan, z Przemyśla. 
Hotel Langa: Zawadzki Jan, z Bortkowa. — Hr. Dulski Okt., z Rosyi. — 
Duchnowski Piotr, c. k. przeł. obwod, z Zólkwi. 

Hofel angielski: Nowaczyński Edw., z Dyliatycz. — Herlth Fran., z Unia- 
tyez. — Bohdanowicz Anak., z Tustobab. — Horwath Art., z Rosyi. — Zator- 
ski May„ z Iwankowy. — Wiktor Jakób, z Senkowej woli. — Dominikowski 


Kaj., z Ordec. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 27. lutego. 


PP. Swieżawski Alex., do Szczepialyna. — Paczyński Stan, do Batia- 
tycz. — Hauffe Ant., do Drezna. — Sługocki Zeno, do Rozwadowa. — Toro- 
siewiez Michał, do Pełlwy. 


Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 27. lutego 1868. 


TEATR. 
Dzis teate niemiecki: „Die Jiidin*, wielka opera w 5 aktach. 
Tegoż dnia w sobotę dnia 28go b. m. w sali raluszowej od- 


będzie się Loterya fantowa ra pomnożenie funduszu odnowienia 
pomników w Żółkwi. 
Kurs lwowski. 
Dnia 27. lutego. gotówką | _ towarem 
WMI |oCdle ||4-2b. TTE 
Dukat holenderski wal. austr, 5 45 5 53 
Dukat cesarski " „M > > 5 47 5 55 
Półimperyał zł. rosyjski . E 5 ’ 9 k7 9 6l 
Rubel srebrny rosyjski i H 1 82 1 8:1, 
Talar pruski 0 A ód cz 5 1 41 1 73 
Polski kurant i pięciozłotówka IO = -- — - 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, | 77 68 48 38 
* 4% „ m, k. za 100 zB Nz 81 53 R2 30 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne kuponów 73 10 73 75 
5% Pożyczka narodowa 81 8 &1 73 
Akeye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 216 = 218 50 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Instytut _ | Za kupon 
kupuje | sprzedaje! wypada 


Dnia 26. lutego raih: F Si N 
Nowe prócz kuponów 100 pow.a.. , . . „| 78 | — | %8 | 50 | — |6 
Dawne „ nasla go 4.18. | 61 | 900 82 | ta Jaz |6st/, 


Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli, 


Dnia 27. lutego. 
Metaliki po 5% za 100 zł. 75.—. Z pożyczki narod. po 5% za 100 zł. 
81.45; po 4⁄4% za 100 zł. ——; po 4% za 100 zł. —.—. Obligacye in- 
demnizacyjne Niźszej Ausiryi po 5% za 100 zł ——; Węgier —.—. 


. 


+ Barometr sk ACE à 
i > Stopień |Stan po- 8 42: Galicyi —.—; Bukowiny ——; Akcye Banku narodowego szluka 8:0.—; 
= | e, NE ciepła | wietrza Bierunelk ihgita Sian Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 219.80; niższo-austr. towarzy- 
ny. do| według | wilgo- wiatru atmosfery stwa eskomtowego —.—. 
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